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R 0  S  S  Y  A,

S. Petersburg V. S. za TVrtvsmct. IX 15 0 1 *
północy, J. J. M. z świtą swoią w dobrem zdrowiu przy­
był do Brześcia Litt. Z  rana prezentowali się M onar­
sze znacznieysi urzędnicy woyskowi i cywilni. O god. 
10 Imperator Imć był na paradzie Ekaterinosławskiego 
półku grenad. zatem tidał się na nabożeństwo do Greko. 
—"Rossyiskiego Brzeskiego Monastera.

Za naywyższyin rozkazem Minister sprawiedliwości 
X . Łopuchin donosi; Żydowi Hirszce Szlomowiozow.i, pro­
szącemu, ażeby sprawg o pretensye oyca iego do Sukces- 
sorów X. Czetwertyńskiego, osądził 1 departament Se­
natu nie czekając kolei; proźba nie przyięta: Obyw. 
Lucyi Tyszkiewiczowey; ieżeli bratiey  X- Stanisław Lu­
bomirski nie odbiera maiątku prawnie iemu należącego, 
może dochodzić pretensyi porządkiem w prawie ustanowio­
nym. Szlacht. Wincent. Danowskiemu, który prosił o 
zwrot pieniędzy z niego zyskanych za podwyższoną ce­
nę sprawunków, proźba nie przyięta. Ob^w. Czerykow- 
sk i emu Zambrzyckiemu, który prosił, ażeby z Witebskie­
go sądu Powiatt. do sądu Czerykowskiego przenie­
siono sprawę iego z Obyw. Haykową, która iemu majątek 
odebrać miała: proźba nie przyięta, ponieważ Haykowa 
podała obmowę na sąd Powiatt. Czerykowski, Ukazem zaś 
Senatu rozkazano wszelkie iey sprawy sądzić w W iteb­
skom sądzie Powiat. S/.Iachciance Polenczowey, która 
prosi, ażeby sprawę iey z mężem rozpoczoł i dokończył 
Wileński Sąd Głł. nie czekaiąc kolei: na sądzenie spraw
przepisany iest porządek powszechny* do którego s to ­
sować sig należy.

b r y t a n n i a  jv .

Londyn aj Września* Wiadomo, iż niedawno z por­
tu Irlandzkiego Cork G. Baird wyszedł na taiemną wy­
prawę. Dotąd rozumieliśmy, że płynie do morza środz. 
gdzie zmocniony załogą Maltańską, i wsparty woyskiem G. 
Craigli, miał dokazywać przeciwko Francuzom w Nea­
polu goszczącym, alboteż naieżdzać brzegi Liguryiskie, 
czyli riakoniec podbiiać nieprzyiacielskie wyspy, Corsykę 
Maioricę, Minorkę. Lecz gdy od czasu dawnego niema ża- 
dney wiadomości o podróży i czynnościach G. Baird, gdy 
listy z Gibraltaru przychodzące nic nam nie donoszą o 
przybyciu iego do portu, i przeyściu przez ciaśninę; do­
myślać się zaczęto, iż nie morze środz. aniteż Włoska 
ziemia celem iest przedsiewzięęia iego. Dzis więc utrzy­
mują iedni, że Baird płynie do lndyi zachód, podbiiać 
maiąc Martinikę, Guadalupę, których osad korsarze wiel­
ką klęskę czynić zwykli w handlu naszym; to sprawiwszy, 
za pomocą Adm. Cochrane i Dacres, wsparty żołnierzem 
wziętym z Jamaiki i wysp Antilskićh, może lądować w 
Cubie, zabierać Portoricco, inne osady Hiszpańskie, Bataw- 
skie, bez żadney od nikogo przeszkody, sam będąc na 
czele przewyższających sił morskich i lądowych narodu 
Angielskiego.

Gdyż teraz narody zprzymierzone nie maią żadney 
prawie potęgi morskiey w tych stronach, wyiowszy po­
dobno kilka fregat i korwet Francuzkich; okręta zaś lin. 
Króla Katol. w Hawanie czyli iuż zostały uzbroione, nie 
wiemy. T o  pewna iż z Europy nie prędko przyidzie od­
siecz. Dziś łatwiey niż przedtym Anglicy zamykać mo­
gą nieprzyiacielskie fiotty, gdy są połączone. Dawniey 
trze.ba nam było utrzymywać eskadry pod Toulonem, Car­
thage ną, Cadix, Ferrolem; teraz iedna pod Cadix posta­
wiona, nie tylko Adm. Villeneuve i Gravinie wyniść, ale- 
też przeszkodzi łączyć się z niemi okrętom wToulonie, 
Caithagenie, i Ferrolu iuż gotowym, lub które napotem 
uzbroione będą. Podobnym sposobem ieden Cornwallis 
zamyka porty Brest i Rochefort Batawska eskadra po­
dobno w r. ter. nie pokaże sig na morzu; ta którą F ran­

cuzi w A n v e r s  budować zaczęli, nie ryćM o będzie gotowa;
Jakożkolwiek wyprawa do lndyi zachód, być może 

Anglikom pożyteczną, rzecz podobnieysza d® prawdy, 
że Baird płynie do lndyi wschód. Ma 3  okrgta lin, kil* 
ka fregat, 19 statków większych kompanii Azyatyckiey; 
kilkadziesiąt przewozowych, na które wzięto 7 t. żołnie­
rza lądowego. Catey potęgi swoiey ma użyć G. na pod­
bicie prz y górka dobrey nadziei . Tu załoga Batawow me 
iest naylicznieysza, tw ierdze nie są niedobyte, lak d o ­
świadczenie pokazało w pr z. woynie. Jeżeli szczęście 
nam posłuży, z podbitego przygórka wódz nasz p r z e j ­
dzie do wyspy Francuzkiey. Zawojowanie tey  osady 
Będzie trudnieysze, gdyż Adm. Linois portu strzeże,, G. 
Decaen ma na lądzie załogę liczną i -dobrze ćwiczoną. 
Lecz Baird zapewne otrzyma posiłek dostateczny z Bom­
bay, Madras, Calcutta. Straciwszy t ę  osadę główną F ra n ­
cuzi, długo bronić nie będą drugiey Reunion, dawniey 
Bourbon. Dla nas zysk niewyracbowany. Znaydziemy 
wyspy napełnione bogatą zdobyczą, nam wydartą na 
morzach wschód, uwolniemy nasz handel od wszelkiej 
straty, kompanią od boiaźni, ażeby z tąd  Francuzi nie 
zapalali nowych woien na lądzie Indyiskim. T e  wzg §- 
dy  zachęcić rząd i kompanią powinny koniecznie do
dzieła.    . , ,

Inna wyprawa bliższa, którey świadkami wkrótce y
możemy, zastanowiła dziś powszechną uwagę Anglików. 
Wiecey 50 t. wybranego żołnierza zabieramy na okręta. 
Wodzem naywyższym być miał X . d ’ York, lecz otą 
nie i*st ogłoszony; słychać iż na radzie gabinetowey 
długo roztrząsano cel żeglugi, i wyznaczenie przewo­
dnika. Zdaie się niewątpliwa, że za d. kilka wymdz.o 
f lo t ta  pod żagle; są jednak pogłoski, ze wstrzymać się 
kazano do czasu niezamierzonego. Jeśli tak iest, sama 
ty lko  uwaga na iesienną porę, i nieuchronne burze o - 
mianę sprawić mogła. Powiadano, żeśmy pospieszać 
mieli do Hannoweru, do Batawów, do Boulogne; te raz  
rozumieć zaczynamy, że port Cadix iedynym iest za 
miarem chęci naszych. Wyznać trzeba, że wyprawy po 
żyteczniey.szey i trudnieyszey oraz przedsięwziąć nie może 
Brytańnia W. Tam  są zamknięte główne fio tty  Hiszpa­
nów i Francuzów, których zabranie lub spalenie nisz­
cząc wskrzeszoną potęgę nieprzyiacioł,zapewniłoby A - 
glikom panowanie morza na wiek cały. Lecz z rugiey 
strony warowne są twierdze, przystęp me tak łatwy, 
iak był za E lżbiety  Królowey w ió  wieku, gdy Łssex 
brał i palił Cadix. Nie licząc załogi zwyczayney, 1 
morskiego ludu kilkadziesiąt t. w nagłey potrze ie woy 
sko Hiszpańskie z obozów S. Rocha i Buena is a
że na ratunek pośpieszyć.

W szystko wkrótce nam obiaśni w yiście  spodziewa­
ne w oysk  na wyprawę przeznaczonych. O e soria 
pod C ad ix  czekam y niecierpliwie pierwszego on.esie  
nia, z n ayd z ie  stoiących w tym porcie  n ieprzyiacio  , czy  
l i też  na morzu spotka. Calder i Collingwoo awno 
czą o obrotach swoich, iakoteż Adm. V illeneuve 1 
vinv. Duckworth niedawno p rzy b y ły  z  Jamai 1 r°z  
odebrał płynąć do morza środz. i pomagać e OIJ 
wi. Russel z 6 okrętami l in .  zaw inoł do Yarmouth  
opuściwszy stanowisko pod T e x e l ,  zkąd  
Batawskie woyska w yciągnęły  do Niemiec. o
słyszano ogromne z dział strzelanie. To o no e 
Boulogne zamykaiąca i Calais, miała rozprawę z f lo tty l-  
lą. Słychać, iż Kap. Owen z fregatą lm m ortalite  wpadł­
szy pod lądowe batterye Francuzów, b y ł  w niebezp e -  
ćzeństw ie  poymania; lecz  o tem  Admiralicya mc nie mó­
wi. Inne fregaty nasze w odnodze B iskaysk iey  
ce, nie eskadrę Rochefortską Kap. L a i^ m a n t  w idziec  
m iały, lecz  q okrętów wschód. Indyiskich. Wielka L ot­
ta kupiecka z wysp Antilskićh spodziewana leszcze mo

P ^ Według nowych wiadomości odebranych z Bombay,



Holcar  w bitwach stoczonych z Anglikami syna miał stra­
cić.^ W Ceylanie nową, zaczęliśmy woynę; pierwiastkowe 
gonitwy dla nas były nie pomyślne; szczegółów nie ogło­
siła kompania. W Chinach rosną niezgody domowe; ro ­
koszanie w kilku bitwach porazili woysko rządowe.

Donieśliśmy dawniey, że Murzyni na wyspie Hay- 
ti koństytucyą napisali dla siebie; wiadome są niektóre 
części tego dzieła; dziś osnowę zupełną kład niemy. My 
Christophe, Clervaux, Vernet,  Gabart, Petion,  Geffrard, 
Toussaint , Brave, Raphael, Romain, Lalondrie, Capojx,  
Magny, Daut, Conge, Magloire, Ambroise, Yayou, Jean, 
Louis, Franęois, Gerin, Moreau, Fervu, Bavelais, Mar­
ti  >1, Besse, imieniem naszem i całego ludu Hayti , któ­
ry  nas prawnie postanowił wiernych reprezentantów i 
tłómaczów woli swoiey; w obecności Boga, przed które­
go obliczem ludzie są równi; który całą ziemię okrył 
wszelkiem stworzenia rodzaiem, obiawiaiąc chwałę iwszech- 
mocność swoie; pod okiem całey natury, która dotąd Mu­
rzynów niesprawiedliwie i długo miała za wydziedziczo­
ne dzieci'; oświadczamy: że ta konstytucya w całym o- 
góle, wyrazem iest wolnym, niewymuszonym, nieodmien­
nym serc naszych, chęci powszeehney wszystkich ziom­
ków. Oddaiemy tę Koństytucyą do potwierdzenia J. J. M, 
Jakóba Dessalines zbawcy naszego, ażeby wykonywać ią 
rozkazał.

Wstepne warunki. 1 Lud osiadły na wyspie dawniey 
S. Domingo, iest narodem wolnym, panuiącym, niepod­
ległym nikomu w ś wiecie, pod imieniem Cesarstwa Hay­
ti. 2. Niewola na zawsze zniesiona. 3. Obywatele wszys­
cy są bracia, równi przed obliczem prawa; nie maiąu 
nich mieysca tytuły,  prerogatywy, przywileie żadne, 
wyiowszy nabyte pracą i zasługą w obronie i u trzyma­
niu wolności i niepodległości. 4. Prawo iednakie dla 
wszystkich, gdy karze, ochrania, i nadgradza. 5. Prawo 
nie pisze się na przypadki iuż przeszłe. 6. Własność iest 
święta; tey gwałciciel surowie ma być karany, 7. Trac i  
się dostoyność obywatela; przez emigracyą, przyjęty 
indygenat za granicą, poniesienie kary cielesney wyro­
kiem sądowym. W pierwszym przypadku kara śmierci, 
konfiskata maiątku. g. Zawiesza się sprawowanie oby- 
watelśkiey powinności przez nieopłacone długi i ban- 
kńJt-t\fr-b. 9. Nie godzien obywatelstwa Hayti,  kto nie 
iest dobrym oycem, synem, małżonkiem, a mianowicie 
dóBrym żołnierzem. 10. Nie mogą oycowie i matki wy­
dziedziczać swoie dziatki. 11. Oby watel umieć koniecz­
nie powinien iakie rzemiosło. 12. Żaden biały, narodu 
żadnego, nie może stawać na tey ziemi pod imieniem 
pana i właściciela, i żadney u nas własności nie powinien 
nabywać. 15. T o s i ę  nie rozumie o białych niewiastach 
od rządu indygenatem obdarzonych, i o ich potom­
stwie dzisieyszem i przyszłem; iakoteż o Polakach i Niem­
cach do obywatelstwa przyiętych. 14. Obywatele H a y ­
ti od tąd  kolorem rozróżniać się nie powińni; wszyscy o- 
gólnie nazywać się będą ludem Czarnym.

O Monarchii. 15. Państwo Hayti iedno iest i nieroz- 
dzielne. Kray dzieli się na 6 dywizyi woyskowych. 16. 
W każdey dywizyi kommenderuie G. dywizyiny. 17. Ci 
G. nie podlegaią ieden drugiemu; donoszą o wszystkiem 
panuiącemu, lub G. en chef, którego wyznaczy Monar­
cha. ig. Należą do państwa wyspy: Samana, Tortue,  
Gonaives, Cayemites, Saone, Vache, i inne przyległe.

O Rządzie. 19. Rząd w Hayti  oddany iest pierwsze­
mu urzędnikowi, który bierze tytuł  Imperatora i naywyż­
szego wodza armii. 20. Takim lud uznaie Jakóba Des­
salines, mściciela i zbawcę ziomków; iemu i małżonce 
służy tytuł  Majestatu. 21. Osoby ich święte i nienaru­
szone. 22. Naród wyznaczy dla Monarchini dochod rocz- 
'ny, k tó ły  odbierać ma gdy wdową zostanie. 23. Koro­
na iest elekcyina nie dziedziczna. 24. Naród wyznaczy 
dochod roczny dzieciom od panującego za własne uzna­
nym. 2 5 . Synowie iego powińni służyć stopniami na 
wzór innych obywatelów, z tą  różnicą tylko, że ich 
służba w 4 półbrygadzie liczyć się ma od d. ich urodzenia. 
26. Monarcha wyznacza następcę według woli przed i po 
śmierci swoiey. 27. Wyznaczononemu następcy za ży- 
cią, naród daie opatrzenie przyzwoite od momentu wstą­
pienia na tron.  28 Monarcha i następcy iego nigdy nie 
mogą mieć gwardyi honorowey, i pod innem nazwiskiem. 
39. Monarcha odstępuiący tych prawideł,  stanie się bun­
townikiem przeciw społeczności. Wtenczas Konsyliarze 
stanu zgromadzeni złożą go z tronu, i wybiorą z grona 
swoiego następcę naygodnieyszego; który gdyby się sprze­
ciwił wykonaniu prawa w tey mierze; Generałowie Sta­
nu Konsyliarze uczynią .odżew do ludu i armii, które o- 
nym natychmiast wszelką pomoc ofiaruią do utrzymania

wolności. 30.' Monarcha pisze' pieczętuie,' ogłasza prawa,1 
wybiera, oddala Ministrów, G. en chef armii, Konsylia- 
rzów stanu, Generałów, innych urzędników, lądowych, 
morskich, Administratorów, i sędziów. 31. Monarcha 
wybiera podatek,  szafuie skarbem, bić każe monetę,  32. 
Zawiera pokóy, zapowiada woynę, utrzymuie związki 
poli tyczne,  pisze traktaty.  33. Postrzega bezpieczeń­
stwa wewnątrz, opatruie obronę kraiu, rozrządza morską, 
i lądową potęgą. 34. Gdy odkryie się spisek przeciw 
konstytucyi lub osobie Monarchy, ten każe poymać i do 
sądu oddać sprawców. 35, Ma prawo darować lub zmniey- 
szyć karę winówaycom. 36. Nie może podbiiać cudzych 
kraiow, mieszać spokoyność i rząd obcych osad. 37. 
Akta publiczne zaczynać się maią od tych słów: Impe­
ra tor Haytry kommendant naywyższy armii, z łaski Bo- 
żey, przez koństytucyą narodu.

O Radzie stanu. 38. Generałowie dywizyi i brygady 
mocą prawa są członkami tey  rady, która z nich składa  
się iedynie.

O Ministrach. 39. Będzie 2 Ministrów, 1 Sekretarz Sta­
nu. Z  Ministrów 1 zarządzać ma departamentem skarbo­
wych i wnętrznym, 2 woiennym i morskim.

O Trybunałach. 40 Niezgwałcone iest prawo każdego o- 
bywatela, ażeby mógł być sądzonym przez arbitrów o- 
branyeh dobrowolnie, których wyroki są nieodzowne. 41. 
W każdey gromadzie ma być Sędzia pokoiu, do którego 
należą sprawy nie przenoszące 100 dollarów. Jeżeli tu 
strony zgodzić się nie mogą, wolno im udać się d o są­
dów powiatowych. 42. Będzie 6 Trybunałów w S. Marc, 
Por tau  Prince, Cayes, Anse a Veaux, Por t  de Paix, Leo- 
gane. Monarcha przepisze porządek sądowy, liczbę sę­
dziów, władzę, obowiązki, obręb 6 iuryzdykcyi; do nich 
należą sprawy cywilne. 43. Sąd przestępstw woyskowych 
należy do trybunałów udzielnych. 44. Będą zrobiona 
przepisy na tranzakcye narodowe, dla urzędników cywil­
nych, i inne porządkowe.

O Religii. 45. Prawo nie uznaie religii żadney pa- 
nuiącą. 46. Wszelkie obrządki będą cierpiane w kraiu. 
47. Naród opłacać nie będzie żadnych kościołów,' aniteż 
sług ołtarza

Rozrządzenia, ogólne. 48. Występek narodu zdradzo­
nego, marnotrawstwo skarbu przez Ministrów i G e n e r a ł ó w ,  
sądzić będzie trybunał oddzielny,  przez  Monarchę wy­
znaczony i opisany. 49. Dóm obywatela iest schronieniem 
nienaruszonem każdemu. 50. Dawna własność Francuzów, 
należy teraz do narodu naszego. 51. Kto z czarnych ku­
pił własność u Francuza,  i część tylko umówioney ceny 
zapłacił, resztę wnieść powinien do skarbu. 52. Mał­
żeństwo iest dzieło cywilne od rządu upoważnione. Pra­
wo każdemu dozwala rozwodu w przypadkach opisanych. 
53. Szczerość i rzetelność ściśle maią być zachowane w 
interessach handlowych, 54. Ustanowione będą święta na­
rodowe na obchod niepodległości narodowey, d. narodze­
nia Imperatora i małżonki iego. Podobne uroczystości 
obchodzić mamy na uwielbienie rolnictwa, i pamiątkę u- 
stanowienia konstytucyi.  55. Za  pierwszem z arm. ude­
rzeniem na trwogę, wszystkie miasta znikną w narodzie 
a lud zbroyny powstanie.

Niżey podpisani ten zbiór krótki umowy towarzy- 
skiey, praw świętych człowieka, powinności obywatela, 
oddaiemy pod straż urzędników, oyców, matek, obywate­
lów, armii. Polecamy to dzieło następcom naszym, przy- 
iaciołom wolności i ludzi we wszystkich narodach, iako 
dowod iasny opieki Boskiey nad nami, który  w kolei 
odwiecznych wyroków swoich dał nam sposobność skru­
szenia kaydan, a po odzyskaney wolności zostania na ro­
dem oświeconym, polerowriym, i niepodległym.

T e  ustawy potwierdził panuiący iak następuie. My 
Jakób Dessalines z Bożey łaski przez koństytucyą pań­
stwa Imperator Hayti i naywyższy kommendant armii, 
przeczytawszy tę koństytucyą,  przyimuiemy i potwierdza­
my, rozkazując ażeby natychmiast wykonywaną być zaczę­
ła w całey Monarchii; przysięgamy ią utrzymywać i w ca­
łości dochować, dopóki żyć będziemy. Dan w pałacu 
lmperatorskim Dessalines 20 maia 1805. r. 2 niepod­
ległości Hayti,  panowania zaś naszego r. 1.

T U  R C Y  A.

Belgrad j 6 Września. Wysłany do Ćonstantinopola  
deputa t  Xirkowicz powrócił do Serwianów Nie wiemy do­
kładnie, iakie ziomkom swoim nadania wyiednał. Sły­
chać, iż miasto nasze Baszy odtąd mieć nie będzie, lecz 
pod innem nazwiskiem urzędnika od Porty wyznaczonego; 
załoga twierdzy składać się powinna z 500 Chrzescian



p o d  zw ierzchnictw em  ro daka .  Serwianie obowiązani do 
za m ie rz o n e g o  czasu własnym nakładem u t rz ym yw a ć  t e raz  
będących  u nas Kersy l ianów i Jańczarów.  C hc ia ł  Czern i ,  
a żeby  na ty chm ias t  u s tą p i l i  z murów, i mieszkal i  w prowin-  
cyi ;  a le  T u r c y  za r z e c z  n ieb e z p ie c z n ą  i w s tyd l iw ą  p o ­
c z y ta l i  od d a ć  się na ła skę  zawziętym i n ien a w is tn y m  
C hrzesc ianom .  Ugoda  więc podziśdz ień  s k u tk u  nie  b ie ­
r ze .  Z  d rug iey  s t r o n y  Hafes  Basza Nissy  nie chce o d ­
s t ą p i ć  w ie lk o rz ąd ó w  Be lgradu  niedawno iemu of ia rowa­
nych .  Sta ł  z woysk iem na granicach Serwii.  C z e r n i  wstę­
pu  zabron i ł ;  n a w e t  J ancza row ie  Chrzesc ianom pomoc o- 
f iarowaii  p rzec iw n iep rzy jac ie lowi  spólnemu;  za  k t ó r ą  po ­
dziękowali  C h rześc ian ie ,  T u r k o m  niedowierzając. . I łowem 
nik t  nie słucha r o zk a z ó w  Selima 3. każdy chce  panować 
i udzielności  p o ż ą d a .  Hafes miał  uderzyć  na Serwianów,
1 200 t r u p e m  po ło ży ł .  Bośn iacy  są obo ię tnem i ,  c z e k a ­
jąc p o dobno ,  k tó ra  s t ro n a  zwycięży.  C z e rn i  nadzwy-  
cz ayn ie  ies t  su row y;  p rze s tępc ów  każe p r o w a d z ić  do  s ie­
bie;  tu  w y z n a c z o n y  sędzia  da ie  wyrok śmierci ; k t ó r y  
n a y c z ę ś c i e y  własną  ręką  zwykł  nacze lnik wykonywać-  
T a k  n ieda w no  pozabi ia ł  z p i s to le tu  Serwianów kilku, k tó ­
r z y  T u r k ó w  p o y m a n v c h  życ iem darowawszy wolno  pu- 
s'cili.

Belgrad 21 września, Hafes Basza Nisy  maiąc 10 t. 
z b r o y n e g o  ludu  w ta rgno ł  do  Serwii;  lecz pod  P rozo row -  
cami od  C h r z e s c i a n  zwyciężony,  s t r ac i ł  1200 z a b i ty c h ,
2 t. r an ionych ;  r esz tę  rozproszono;  działa ,  oręż,  o boz  
ca ły  p oszed ł  na rabunek.  Między  p o l e g ł e m i  2 iest  w y ż ­
szych  u rzędników. Z n a le z io n e  w namio tach  n iewias ty  
Tureck ie ,  we wszys tk o  o p a t r z o n e ,  z  dz iećm i  ich do do- 
mów Czern i  pod  s t r ażą  odes łał .  W e d łu g  brzmienia  Suł- 
tar iskiego przywile ju ,  k t ó r y  n iedaw no p r z y w ió z ł  X i r k o -  
wicz,  mieszkać  będą  w Belgradzie  w y z n a c z e n i  od  P o r ty ,  
Kommisarz  r z ą d o w y  i celnik,  maiąc p rzy  sobie k i lkadz ie ­
s ią t  ż o łn i e r z y  T u r e c k i c h .  Selim 3 m ia ł  oświadczyć Mi­
n i s t r o m  swoim n a y w y ż s z ą  niechęć,  iż n iewiern ie  donosil i  
iemu o, z d a rz e n ia c h  zaszłych  tv Serwii,  n ic nie mówiąc, że  
gwałt  i ucisk Beiów z ro d z i ł  powstanie  ludu C hrzesc iań -  
Skiego, T o  samo donos i ł  Hafes Basza Nissy.  L e c z  Suf 
t a n  w przy wileiu uroczys tym) nazy wa Serwianów w ie rn e m  
p o d d a ń s tw e m ,  nada ie  im żądane  s w o b o d v ,  i z u p e łn ą  
wolność .sipi'aw.©wanią; publ ipznie  obrządków religii .  Dziś 
w ia dom ość  mamy,  że  2 u r z ę d n i c y  p rze z  Por tę  do  m ia s ta  
nas ze g o  wysłani ,  iuŁ są n ieda leko ,  a J ancza row ie  i Ker-  
sy l ian ie  go tu ią  się nas opuścić; widząc  że  d łuższy  upo r  
zgubę im przysp ieszyć  może. Czerni,  zaś woysko  z g r o m a ­
d z a  przec iwko Baszy  Nissy,  ieś l iby snadź  zamyśla ł  w t a r ­
gnąć r a z  ieszcze  d o  Serwii.  Sam p rzeb iega  n i e u s t a n n ie  
p ro w in cy ą ,  chcąc być  o b e c n y m  n a  wszys tkich  rpieyscach.

A U  S  T R Y  A.

Wiedeń z/j. września. Ąr,cy  X .  Rudolf  o b r a n y  n i e d a w ­
no  Koad ju tp rem  b o g a t e g o  A rcy  B. w Ołom uńcu,  w y k o n a ł  
z w y k ł ą  przysięgę wierności  Cesarzowi, p r z e d  w y z n a c z o ­
n y m  do tego ob rządku  od  M o n a rc h y  K om m isa rzem  W. 
M a r s z a ł k i e m  X .  Stahremberg,  p r z y  świadec twie  Wice 

un l e i z a  Gr. C o b e n z l .  Z a t e m  uda ł  się do Kremsie r  
o d w ie d z a j ą c  'Kardyna ła  Arcy B. swoiego Koadju ta .

C e s a r z  z;-małą b a rd zo  świtą wyjecha ł  dd  armii  Szwab-
Skiey  i Bawarskiey... N iknie  pokoiu nadz ieia .  W k r o c z y ,  
ł y  do s to l i c y  r e g im e n ta  g ran iczne  S i e dm iog rodz k ie ;  z a ­
s tępu jąc  m ieysce  r ęgu la rnyeh ,  k tó re  w ys t ą p i ły  w pole ,  i 
w wrotce na wzór  r eg u la rn y c h  inaią być  u rzą d z o n e .  A m ­
bassador  F r a n c u z k i  d o t ą d  bawi u nas“. F e l d  Marsza łek  
1 k o m m e n d ą n t  n i ż s z e y  A us t ry i  X .  F e r d .  W ur tem berg -  
sk i  p o w r ó c i ł  z Pe te rsburga .  P r z y s ł a n y  od  E l e k to r a  Ba­
warsk iego  G. N o g a r o l a  t u  się z n a y d u ie ,  lecz p o d o b n o  
z a d n e y  o d m ia n y  sprawić nie  mógł  w układach p o l i t y c z ­
nyc h  dworu  naszego. F ra n c i s z ek  2 z na ydow a ć  się iuż nie 
ma  na Seym ie  Węgie rsk im,  zagaiać będzie  ob rad y  A rc y  
X .  J o z e f  Palat inus,  i S t a n y  Królestwa  namówi bez w ą t ­
p ien ia ,  ażeby wielkie w o y s k o  r e z e r w ą  zwane w y s t a w i ły  
n ą  obronę  M o na rc h i i .

Do W enecy i  spodz iewane  iest  wkró tce  p rzy b y c ie  
woysk  pos i łkowych w z n a c z n e y  l iczbie. Z  naszey s t r o ­
n y  ca łą  potęgę M onarch i i  ruszono  w pole.  N a d  b rze ga ­
mi rzeki  Adige gdy  się g romadz ić  z a c z ę ł y  woyska A u­
s tryack ie  ,i h r a n c u z k ie ,  nie obeszło się bęż zwady;  żoł- 
n ie i z e  iedni do  drugich ognią  dawali;  wjeju jest  ranio-, 
nycb. L e c z  pon iew a ż  nie wybi ła  ie szcze  god. l t to rą  r z ą -  

H cy  p rzeznaczy l i  do  zaczęcia  n iep rzy iazńvęh  kroków, 
wdała  się s tarszyzna, ,  s trzelać przes tano ,  k ł ó t n i ę  zagodzo-  
J°* ma być za ga ioną kam pa n ia ,  s tan ie  się to  podo-

ri°, gdy  Arcy  X .  K aro l  do granic p r z y i e d z i e .  Słychać,-iż

O

nowe warunki podane są do ugody, które roztrząsali dłu­
go  r a z e m  Pos łowie ,  Prusk i ,  i F r a n c u z k i  z M in i s t r e m  C o ­
benz l ;  a le  podo b n o  przy ję te  nie by ły ;  miel iśmy i e d n a k  
acz  k ró tką  nadzieię  zachowania  pokoiu,  g d y ż  do G. M a c k  
i  Arcy  X .  F e r d y n a n d a  rozkaz  pos łano ,  ażeby  w o y s k a  
pośp ie sza iące  do b rzegów R e nu  wstrzymali .

Arcy,  X .  J a n  bawi w Ti ro lu  ogląda iąc  pi lnie  k o s z a ­
r y ,  szp i ta le  woyśkow e,  m agazyny ,  góry i wąwozy,  waż-  
n i e y s z e  s tanow iska ;  między innemi  b y ł  na gó rze  O r t l e r ,  
200 s topam i  t y l k o  niższey od M o n tb la nc .  Do W e n e c y i  
sp row adzono  w s z y s tk i e  półki A us t rya c k ie  z Ca t ta ro ,  Z a ­
ra,  innych  miast,  t w i e r d z  i portów Alban i i  i Dalmacy i  
da w n ie y  W eneck iey ;  mieysce us tępu jących  zaymuią  żo ł ­
n i e r z e  posiłkowi. G r a f  L o d ro n  L a t e r a n o  maiący z n a ­
czne  d o b r a  w T i r o l u  Włoskim da ł  z n a k o m i ty  d ow od  
gorliwości  Cesarzowi,  ofiarując do b ro w o ln y  zaciąg wła ­
s n y m  kosz tem 2 t.  T i ro l s k ic h  ocho tn ików z p o d d a ń s t w a  
swego.

H I S Z P A N I A .

M adrid  9 Września. Adm. G rav ina  z ło ży ł  n iedaw­
no  k o m m e n d ę  nayw yższą  f lo t t  Hiszpańskich;  lecz wkrót­
ce nas tąp i ła  odmiana,  Grandel lana  oddali ł  się ze  s łużby, 
G rav ina  powróci ł  do  n iey ,  i s tano ł  na czele okrętów Kró­
lewskich dziś będących  w C ad ix .  Nie  mamy d o t ą d  wia­
domośc i ,  co w tym  porcie  c z y n ią  lub zamyślaią  wodzo­
wie z p rz y m ie rze n i ;  nawet  niewiadomo,  czyl i  w t e y  s t ro ­
nie k rążą  Anglicy ,  i w iak iey liczbie.

R Z E S Z A  N I E M I E C K A .

Berlin 2S Września. W c z o r a  Król p r z y b y ł  z  Char -  
l o t t e n b u r g a  do t e y  s tol icy z  M in i s t r e m  H a r d e n b e r g ,  z 
k t ó r y m  Marsz.  Duroc  częste  rozm ow y  miewa. T a b a -  
kierę  G. A us t ry  ack iemu M e e r v e l d t  of ia rowaną  oszacowa­
no 3500 talarów.  Słychać że  nasz M onarcha  z d rug im  
w kró tce  widzieć się będz ie;  na k tó rem  mieyscu niewia­
d o m o .  P rz y g o to w an ia  o b ro n n e  idą zawsze z pośpiechem} 
dw o r  pos ta now ił  ścis łą oboię tność  zachować,  ieżeli  sig 
zapa l i  w E urop ie  lądowa woyna.  X .  Hohen lohe  wyzna ­
cz o n y  k o m m e n d a n te m  armii z g rom adza iącey  sig w Prus- 
sach połudn.  G. Ruchel  w Prussach wschód.  G. Ka lk reuth 
w Pomeran i i .  F e l d  Marsz.  M o e l l e n d o r f f  s tan ie  na czele 
r eze rw y  w Szląsku.  C hodz i  po  ręku lista r eg im entów kon- 
n jfch, p ieszych,  a r t y l l e r y i ,  z k tó rych  k a ż d a  a rm ia  m a  
być  z łoż oną .  W szy s tk ie  są o p a t r z o n e  w konie, działa,  
l aza re ty ,  p ieka rn ie  obozowe.

Ratisbona 2 3 Września. Dziś E l e k t o r  Arcy  Kanclerz 
p o d a ł  Seymowi  n o tę  p rzys ła ną  o d  posła  Bacher ,  w k t ó -  
r e y  donps i ;  że  d y w i z y a  woysk F rancuzk ich  z H a n n o w e -  
ru, okol icznościami t e r .  znaglons,  p r ze z  kraie  R z e sz y  
N i e m i e c k i e y  do  celu z am ierzonego  ciągnąć musi. W ia ­
dom o,  że  w tych  d. p o d  F r a n k f o r t e m  s tanąć  miała . E -  
l e k t o r  Bawarsk i  w dz ie rżawach F r a n k o ń s k i c h  z g ro m a d z i ł  
25 t. ż o łn ie rz a  swego.  Słychać, że  d o  tego  c y rk u ł u  wkrót-  
Ge Przy b y ć  maią  w o yska  F rancuzkie .  Król  Pruski  Ma- 
ximiliartowi miał  U s t ą p ić  żamek swóy w Anspach,  do  k tó ­
rego  z W ur tzburga  s p rz ę ty  kosztownieysze  przewożą .  
T w i e r d z ę  H am eln  w kra iu  H annow ersk im  G. Barbou na ­
p rawia  b a rd z o  Spiesznie,,  iakby się obawiał  n iep rz y ia c ie l -  
s l t iey napaści . Około  mias ta  na 3 t. sążni leżące d o -  
m y  i og rody  zn ieść  kazano  d la  rozsz e rz e n ia  for tyf ika-  
cyi.  W s to l i cy  H annow erz e  za łogę a t .  l iczącą p o s ta ­
wiono.  C o fnę ły  się półki F rancuzk ie  od  brzegÓM. E lby .  
J e s t  pog łoska ,  że  na t e y  rzece p okażą  sig w kró tce  woy­
ska  i f lo t ty  Angielskie .

Manheim 23 Września. E l e k t o r  Badeńsk i  p r z y b y ł  
do nas z  całą  familią,  i 5 t. ż o łn i e r z a  swego. Nie tay -  
no ,  iak  wysoce poważa  i szacuie t e g o  Pana  rządca F r a n ­
c j i .  Dowodem tego  nowym będzie  pozwolona  m ia s tu  
naszemu obo ię tność .  Nie chcem y wierzyć powieści , iż 
A u s t ry a c k ie  woyska  do kraiu Gr isonów wkroczyły ;  ani 
d rugiey ,  że  F r a n c u z i  R e n  puzeszedłszy ,  osadzi li  Knubis,  
i ki lka w ażn ieysżych  s tanowisk  w C y rk u le  Szwabsk im; 
ani  na w e t  t r z e c i e y ,  że  k roki  nieprzyjac ielskie  n a d  r ze ką  
Adige  iuż są zaczę te .  W szys tko  to  iednak rych ło  s tać  
się m oże ,  ieśli ugoda  nie n a s tą p i  prędka i pożądana*
Ińn i  mówią, iż A u s t ry a c y  mias to  Schaffhadśen opa now a ­
li, w k tó re m  z d a r z e n iu  była u tarczka  między  C esa rsk im  
i Szwajcar sk im żołnierzem; t o  pewna,  iż p r z e d  kilko d. 
A u s t ry a c y  z T i ro lu  do  Szwabii wchodzący  ciągnęli  o mil 
4  ód  póm ień ionego  ,miąsta- “ hy.

Munich' 22 Września: " 'W c z o ra  w ieczorem  C e s a ra  
F ranc iszek  '2 p r z y b y ł  do'n<fszey stolicy; dziś  r a n o  p o  

do  L a ń d s b e rg  na LeCh rzeką ,  ‘gdz ie  ma spotkać



Arcy X. F erdynand; .1*4 * . * •  " i M ^ Z ^ Z r T y m ^ ą T o f ó ^
e e n -  tam iert główna kwatera armii Austryackiey,  tam twierdze,  p o r r y _  ^  .   _  „
iu tro  w obecności Cesarza  odprawić się ma wielka radal U t r Ł I  W     r  -  -  .

woienna. P rzed  2 d. reg im eu ta  w szystk ie  n iespodziany  
r o zk a z  odebrały  zatrzym ać się na mieyscu; zastan ow iły  
sie wfl*t wszystkie; lecz po uptynionych 48 godz. nowe  

p r z y s z ł o  zalecenie , ażeby d a isy  ciągnęły; co wnet na- 
at .1 pił o Oby yatelom  Bawarskim i Szwabskim surowie p rzy ­
kazano od  G i .  Austryackich, ażeby bankocefle Wie-
E m sk ie  i monety zdawkową przyim owali w całości bez  
żad n ego  potrącenia; w iele  ich zostan ie  w kraiu naszym ,  
_g iyż  armia G. Mack n ie  prowadzi z sobą m agazynów  
ż ą d n y 'h ,  i w szystk ie  potrzeby opłaca go tow izn ą ,

Mi.mmmmn. 22 Prześnia. D. 10 dyw izya w oysk Ba- 
-warsk h ostrzeżona o z b l iż e n iu  się A ustryakow ustąpi­
ła  ztąd wcześnie do Frankonii, D. 19 w k roczy ł do mia­
sta  naszego pierwszy G. Klenau na czele 18 t» żo  nierza; 
za  nim inne w oyska nastąpiły. Półkownik Inżem erow  
D edow ich  oglądał tw ierd ze  nasze, które naprawione byc  
maią. D z is  mamy tu  G. Mack i główną kwaterę.

;$T R A N  C Y £

Paruh 24. Prześnią. W oyn a  ieś t  nieuchronna 1 bliz-  
lea; straciliśmy nadzieię pokoiu. A u stryacy  d o  Bawaryl  
i Szwabii wtargnęli, zaymniąc kraie Rześkich X X .  któ­
rych  pisma nasze zprzym ierzeńcam i Francuzkiem i nazy­
wają. Rząd nasz d otąd  milczał; dziś przemawia do na­
rodu. D. 20 rano Gwardya p a łac  Senatu o to c z y ła  po 
kommendą W. Koniuszego G. Caulaincourt. O południu 
N apoleon z S. Cloud p rzyb y ł  do szkoły  rycersk iey  przy  
odołosie armat; w bramie witany od Prefekta departa­
mentu Sequany mową, z rąk iego przyio l klucze Paryża.  
Z tą d  gdy ruszał do Senatu, opasany dworem, gwardyą  
Francuzką, W łoską, i wyborem gensdarmów, grała zno­
wu artyllerya. Przed pałacem inwalidów stały usz.Vk°-  
wa ne inne woyska. Z  Napoleonem  w karecie .echali bra­
cia ie»o  Józef, i Ludwik; w innych poiazdach Arcy Kan­
clerz Cam baceres, M in istrow ie , Stanu Konsyliarze; M arsz.
M oncey  konno; z armat ogn ia  nieustannie dawano, l ł u -  
my ludu nieprzeliczone okrzykiem  radosnym  pow ietrze  
napełniały* Przed bramą pałacu spotykało 24 Senato-

Nrow ,
T u  się skończył obrządek publiczny; nastąpiła tay- 

na i walna rada; o którey to  tylko wiemy podzisdzien, 
że Talleyrand Minister zagrań, inter. c z \ ta ł  długie p i­
smo w którem odmalowawszy stan dzisieyszy całey Lu- 
r o py, chęci i zamysły wszystkich Mocarstw, wyraźnie 
orzełozył narodowi Francuzkiemu konieczną potrzebg 
wzięcia sie do broni dla utrzymania własney sławy, oca­
lenia honoru, zbawienia zprzymierzencow uciśnionych. 
T o  pismo uwagi godne dla nas, wkrótce ma by og ci­
szo ne wraz z wyrokiem Senatu. O god. 4 * południa 
Napoleon powrócił do S. Cloud; dzis, lak słychac, wy­
jeżdża z małżonką do Strasburga. Już dawno wiemy, ze 
do tego miasta wiele regimentów przybyło innemi na ­
pełnia  się Alsacya, które od Oceanu przybywaią. Po 
przeyściu za Ren armii wielkiey Augereau zgromadzi

M ówmy cokolwiek o przygotow aniach naszych do p rzy­
szłe v woyny. Od 9 r. wolności wybierał N apoleon  co­
rocznie 30  t. m łodzieńców na dopełn ien ie  połkow; dru­
gie =:o zpisanych w rezerwie zostaw ało. D . 19 w szyst­
k im ‘be* w yłączen ia  rezerwowym  od onego  czasu podzis- 
d z ie ń ,  do chorągwi pośpieszać kazano. N ie  dosc na tem .  
D 20 Marsz Berthier pisał do Napoleona, radząc ażeby  
pozw olił  starym rycerzom  iuż od służby uwolnionym do  
niey powracać, i  m łodszym  do boiu p rzew od n iczyć . Z e ­
zw olił  na w szystko niemieszkaiąc N apoleon , iak uczyn ił  
przed zagaieniem  kampanii r. 1800. W szyscy  Unter- 
0ff,c yerowie i  żo łn ierze  uwolnieni od służby, do n iey po­
wrócą w dawnym stopniu; nie bronno im będzie wy ie- 
rać w iakim półku zostać  pragną; czas now ey służby  
ograniczą sami; o y c z y z n a  w mundury, bron, 1 wszelkie
potrzeby każdego opatrzy. _

Naostatek d opełn ia iąc  gotowość naszą do w oyn y  co  
Francuzom  rew olucyine  czasy zdaie się przypominać, M i­
nister wnętrzny Champagny p r z e ł o ż y ł  Napoleonowi na 
p U e :  « ? . « £  i . -  c . , « k ,  ty lk o  « . « *  ..Ij. 
narodu, który w ter. okolicznościach ca ły  powstać po­
winien ku własney obronie, ^ ate ii i  zwolac trzeba gwar-
dye n a r o d o w e  do c h o r ą g w i , ,  urządz ić  doskonalszym mz
był rewolucyiny sposobna, w yznaczyć bieg ą 1 wierną  
starszyznę. T ym  sposobem całe w oysko  regularne isc 
m oże za granicę, 4  walczyć przeciwko nieprzyiaciołom

ność domową. T a  rzecz wprzód nieco roz trząsana  w 
radzie stanu, p rzez  Konsyliarzów przełożona Napoleo­
nowi, zyskała u niego pochwałę. M inister woienny Chi­
rurgów \  lekarzów wielu w czasie spokoynym od służby 
uwolnionych, znowu przyioł do niey, i  do obozow p rz e ­
słał. Austryacki Ambassador Cobenzl leszcze bawi u 
nas. Józef Buonaparte ma wyiechać do Strasburga.

B A T A P S K  A.  RP-

Haga 28 Prześnią. M inister morski Verhuel p o ­
wróciwszy do nas niedawno z Amsterdamu i H elder, gdzie 
przysposobić wszystko rozkazał do obrony kraiu naszego 
o d  naiazdów przewidzianych, wczora wyiechał znowu do 
brzegów Mozy i do  Hollandyi połudn. chcąc widzieć w 
iakim stanie są mieysca nieprzyiacielskiem  ̂ lądowaniem 
zagrożone. Naywiększą iednak ma troskliwość o los Am­
sterdam u; to  miasto oblężonem ogłoszono; wszystko tu 
sie dzieie, iak zwyczay każe podczas oblężenia; daw­
ne twierdze naprawia, stawi nowe Półkownik Jnzemerow 
Kraienhoff. Załogę znacznie zmocniono; między inne­
mi tu sprowadzono regiment pieszy X . Saxe Gotha na 
żołdzie Batawskim będący, i 3 kompanie kanonierow, któ­
re dotąd w L eyden  stały. Liczba woysk Francuzkich 
powiększa się codziennie w kraiu naszym; coraz nowe 
gromady z Belgium przychodzące widziemy, naybardziey 
ludu nowozacieżnego; ten z starym żołnierzem pomiesza­
ny odziany, cokolwiek przećwiczony, postać czym woy­
ska słusznego. Wszystkie zaś regimenta wyciągaią do
morskich nadbrzeżów i portów. . . .

Gdy* takie wyprawy obronne czyniemy, rozumieć nie 
trzeba, żebyśmy pewnemi byli naiazdu. Owszem urzę­
dowe pisma nasze usiłuią zaspokoić obywatelską z tey  
s trony troskliwość. Według ich mniemania, Anglicy o- 
gromną potęgę morską i lądową zgromadziwszy w Du­
nes i drugich portach od wschodu, zdaią si§ grozie Han- 
nowerowi, Batawom, Francuzom, Hiszpanom, morzu srodz. 
i Włochom. Wszystko mogą przedsięwziąć; lecz kray 
Batawski obawiać się ich nie powinien. Upłynęła dla
n i e p r z y j a c i ó ł  pięknieysza roku pora z a c z ę ł y  « f  n . e p o -  
eody i burze iesienne; lądowanie ieżel. m e ieśt cizis me- 
podobne, przynaymniey będzie trudne. Brzegi nasze są o- 
patrzone żołnierzem i batteryami, zamknięte porty. Bru- 
ne w obozie S. Omer zawsze czuwa nad nami, w krot- 
kiey chwili gotów pośpieszyć z odsieczą. Umysły oby- 
watelów ziednoczone i zgodne; wszyscy do rządu  nowe­
go okazuią przywiązanie. ,

Słychać i i  dwór Wiedeński zapytać się miał X X . 
Rześkich, do którey strony wiązać się zechcą, lesliby za ­
paliła się woyna lądowa. Austryacy me maią zagaiac kam- 
panii w Cyrkule Szwabskim i we Włoszech, przed ode­
braniem posiłków spodziewanych. Jezeh Szwaycarom 
oboiętnemi zostać pozwolą strony spor wiodące, Seym 19 
Cantonów powierzy byłemu Landammanowi d Afiry al- 
boteż Wattewyl ńaywyższą kommendę woysk regularnych 
i milicyi zgromadzoney na zasłonę własnych granic Dy- 
wizye woysk Hannowerskich stanęły w Hanau. Armii 
Batawsko Francuzkiey ostatnia kolumna do Moguncyi 
przybyła; pierwsze ciągnęły do Spiry i powracać musiały. 
D 22 rano G. Boudet na czele swoiey przeszedł na pra­
wy brzeg Renu i rozłożył się w Weilbach. Naza.utrz 
nastąpił Grouchy z 8 t. po nim drudzy wodzowie; po- 
śpieszaią zaś wszyscy przez Hoechst, F rankfort,  bel.ngen- 
stadt, &c. zapewne dla złączenia się z Marsz. Bernadot- 
te. Mówić zaczęto o przymierzu zawartem między hran- 
cyą i Bawaryą. Batawowie postawieni załogą w Mogun­
cyi Do X X . Rześkich na prawym brzegu Renu mają­
cych dzierżawy posłany G. Vignolles z rekwizycyą o fu­
raże, zboże, wozy. Koni wiele Francuz, tamże zakupu-
ią W edług niepewneyr^wieści, Bernadotte, Marmont, 1 
w o d z o w i e  z Boulogne przybywaiący, p row adzą ogółem 
130 t. żołnierza.

W Ł O C H Y

M antua 12 Prześnią. Wice Król Eugeniusz przybył 
do twierdzy naszey; załogę powiększono 3 regimen 
f a z d y  8 kompaniami kanonierow W ó d z  armii naywyz- 
szy "Massena z główney kwatery, którą załozy w ' 
franca, przyiechawszy do nas wczora, dzis og ą y
fikacye, i w n e t  pośpieszył do Valeggio, dokąd przeme 
rozkazał kwaterę.


